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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

  Z  W iedn ia . —
W  skutek traktatu między nayprawowiermey- 

szyin Królem Jeg o  Mością i Synem J eg o  X ię*  
ciein Don Pedro d’ Alcantara , w d. 29- Sierpnia 
>825 w Rio-de-Janeiro zaw artego, który to trak­
tat w  d. i 5. Listopada t. r. został przez Nay- 
prawowiernieyszą Jego Król. Mość ratyfikowany, 
raczył Cesarz Jegomość w d. 3 i .  Grudnia r. z. 
dać posłuchanie Kommandorowi T ełles  de Sylva, 
na Którem tenże miał zaszczyt z łożyć  swoie listy 
wieizytelne iako nadzwyczaytiy P oseł  Cesarza Bra­
zylijskiego.

N. Pan raczył następuiące odmiany rozpo­
rządzić w zawodzie dyplomatycznyin :

Dotychczasowy C. K. Poseł na D w orze  Króla 
W .  Brytanii, X ią ż e  P a w e ł  Esterhazy de Galan- 
t l ia , przeznaczony do P a r y ż a , pozostanie w ta­
kim samyui charakterze w Londynie.

Przeznaczony do Londynu na Posła, Hrabia 
Autoni Apponyi, ndaie się w  tym samym charak­
terze do Paryża.

C. K. Posła  na D w orze  Sardyńskiin Hrabiego 
Rudolfa L u tz ó w ,  mianował N . Pan swym Posłem  
przy Stolicy Apostolskiey.

C. K. tayny Radca i Podkomorzy, Fryderyk 
Krystyian Ludwik Hrabia Senft de Pilsach , mia­
nowany n.idzwyczaynyin Posłem  i pełnomocnym 
Ministrem na D w orze  Sardyńskim; nakoniee

C. K. tayny-Radca, Franciszek Baron B in ­
der de Kriegełstein, przeznaczony na nadzwy- 
czaynego Posła i pełnomocnego Ministra do 
Szwaycaryi.

W  odwołaniu się do luteyszego uwiadomie­
nia z d. 24. Listopada 18 2 5 ,  podaie się do pu- 
hliczney wiadomości, że  stosownie do datkowego 
W ykazu  postadaczów a k c y y , i wskutek przeciw ­
nych oświadczeń podług przepisów 23 i 24 $• 
statutów bankowych , JPP- Akcyionaryiusze L e o ­
nard Walter, i Karol Hrabia Scotti Gallaratti, w e ­
zwani zostali na następuiące zgromadzenie W y ­
działu bankowego maiace się odbyć w  d. 9 ' 
Stycznia 1826.

W  W iedniu d. 2. Stycznia 1826.
M elchior Kawaler S t e i  n e f ,  

Zastępca Gubernatora banku.

Bernard Baron E s k e l e s ,
Dyrektor banku.

Jan Ignacy P u  in m e r  e r ,
Dyrektor banka.

Podczas ciągnienia wielkiey Ioteryi, przedsię­
wziętego na dwa doiny na Grabenie, pod liczbę 
1122 i 1123, wygrały następuiące Numera , iakoto : 

Numer 9 4 . wygrał dwa d om y,
czyli 750,000 ZR . W . W .

  71823.   20,000 — ---------
  20379.   10,000 — ---------
— —  12044. ------  5,ooo •— -------

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,

R o s s y  ia .

O to  są ow e p ięć  A lleg ató w , odwołujących 
się d o  Manifestu Cesarskiego Nr. I. umieszczone­
go w przeszłym Numerze Gazety n asze y :

A L L E G A T  I,

N a y i a ś n i e y s z y  ę a n i e l
Zachęcony wszelkieim oznakami nieskończe­

nie przychylnych dla mnie uczuć W aszey  Cesar- 
skiey Mości , ośmielam się ieszczc raz odwołać 
do nich i z ło ży ć  U stójj T w y c h , Nayiaśnieyszy 
Panie : naypokornieyszą prośbę.

N ie  rrznaiąc w  sobie ani ducha, ani zdolno­
śc i ,  ani sił potrzebnych, abym kiedykolwiek mógł 
być wyniesionym na Godność Naywyższa , do któ- 
le y  urodzenie nadawałoby mi p ra w o , upraszam 
W aszą Cesarską M o ś ć , o  przelanie rzeczonego 
prawa na T e g o ,  bomu po mnie z kolei należeć 
ma i zapewnienie w ten sposób na zawsze stałe­
go  bytu Cesarstwa. ■—  Co się mnie dotyczę , zrze­
czeniem się takow em , nową przydam rękoymiią 
i nową moc dobrowolnemu i uroczystemu zo b o ­
wiązaniu s ię ,  które przyiąłem przy rozwodzie z 
pierwszą moią Małżonką. —  Wszystkie okolicz­
ności teraźnieyszego moiego położenia , coraz bar- 
dziey mnie nakłaniają dą ninieyszego kroku, który 
przekona Cesarstwo i Świat c a ł y , o szczerości n- 
czuć Moich.

Racz Nayiaśnieyszy Pan ie,  przyiąć łaskawie 
tę moię prośbę. Racz wyiednać zezw olenie  do- 
stoynćy Matki naszey i zatwierdzić tęź prośbę C e­
sarskie™ Swem  przychyleniem się.



W  zakresie życia pryw atnego, ciągle usiło­
wać ' będę-, abym' stał się wzorem dla wiernych 
poddanych W aszey  Cesarskiey Mości , dla tych 
wszystkich, których ożywia miłość hochaney Oy- 
czyyny N ‘iszey. *• *

Jestem z naygłębszem uszanowaniem, Nayiaś- 
nieyszy P a n ie , W aszey  Cesarshiey M o śc i , naywier- 
nieyszym poddanym i Bratem

(podp.) K O N S T A N T Y .
W  Petersburgu d. itr. Stycznia 1822.

Za zgodność.: Minister Sekretarz Stanu (podp.) 
Stefan IJr. Grabowski. —  Za zg o d n o ś ć : Piadca 
Sekretarz Stanu , Jenerał Brygady (podp.) Kossecki.

A L L E G A T  II.

N a  y u k o c h a ń s z y  B r a c i e !
Przeczytałem list T w ó y  ze wszelką u w a g a , 

iakiey wymagał : .umieiąc zawsze cenić wzniosłe 
uczucia T w e g o  serca,  nic nie znalazłem w tym 
liście, coby mnie zadziwić m o g ło ; iest ón dla 
innie nowym d o w o d e m , szczerego przywiązania 
T w e g o  do kraiu i troskliwości o nienaruszoną ie- 
go  spokoyność.

Stosownie do życzenia T w e g o , przedstawiłem 
list T w ó y  Nayukochańszey Matce N aszey: prze­
czytała go  z  równeia iak Ja uczuciem, uznaiąc 
szlachetne powody które Cię natchnęły.

Niepozostaie Nam teraz o b o y g u , po rozwa­
żeniu pow odów  które przytaczasz, iak udzielić Ci 
zupełną wolność postępowania stosownie do nie­
zachwianego T w e g o  postanowienia i błagać Nay- 
w y ższe g o ,  ażeby pobłogosławić raczył skutkom 
tak czystych .zamiarów.

Jestem na zawsze Tw ym  przywiązanym Bratem 
(podp.) A L E X A N D E R .

,Za Zgodność z oryginałem
.(podp.) K O N S T A N T Y .

Z  'Petersburga ,d. 2. Lutego 1822.
Za zgodność: Minister : Sekretarz . Stanu (podp.) 

Stefan Hr. G ra b o w sk i.—  Za godność: Radca S e ­
kretarz Stann: Jenerał Brygady (podp.) Kosseckń

A L L E G A T  III.

Z  B ożey  Łaski 
M y  A 1 e x a 11 d e r I s z y ,

Cesarz i Samowładzca W sze ch  Rossyy 
i t. d. i t. d. i t. d.

Od chwili  wstąpienia Naszego na T r o n  W s z e c h  
R ossyy, uznawaliśmy zawsze za powinność Naszę 
w zględem  Boga W szechm ogącego , ' nie tylko w 
ciągu Panowania Naszego pomyślność ukochaney 
Oyczyzny i Ludów Naszych zapewnić i pomno­
żyć , lecz oraz przygotować i zabezpieczyć po Nas 
Ich spokoyność i szczęście: przez iasne i dokład­

ne oznaczenie Naszego N astępcy , wedle praw Ce­
sarskiego IToinu Naszego i korzyści Państwa. Nie 
mogliśmy za przykładem Poprzedników Naszych , 
mianować go n iezw łoczn ie ,  w nadziei, że  Opa­
trzności Boskiey podobaćby się mogło obdarzyć 
Nas Następcą Tronu, w prostey linii. L e cz  im 
bardziey lata Nasze uchodzą , tein więcey sądzi­
my Naszym obowiązkiem , przyśpieszyć postawie­
nie Tronu Naszego w położeniu takiein , iżby na­
wet ch-wilowo nie mógł być wakuiącyin.

Gdy takową troskliwością byliśmy przeięci, 
ukochany Blat Nasz Cesarze w iez i W ielki X iążę  
K o n s t a n t y ,  idąc tylko za dobrowolnym swym 
po p ęd em , zaniósł do Nas prośbę o przelanie praw 
J e g o  do Dostoyności Naywyższey , na którą mógł­
by w czasie być przez urodzenie swe wyniesio­
nym,  na tego, któryby takowe prawo z kolei po 
liiin posiadał, —  Oświadczy! zarazem chęćSwoią  
nadania w ten sposób, nowey mocy aktowi do­
datkowemu względem Następstwa do T r o n u , w ro­
ku 1820 przez Nas ogłoszonem u, a ze strony J e ­
go , o ile go dotyczeć m ó g ł ,-dobrowolnie i uro­
czyście uznanemu.

Jesteśmy głęboko poruszeni tein poświęce­
niem się, które Brat Nasz ukochany uczynić po­
stanowił, z wyrzeczeniem się Swych osobistych 
korzyści, dla ustalenia Statutów o Następstwie w 
Domu Naszym Cesarskim i dla zabezpieczenia nie- 
zachwianey spokoynościCesarstwa W sze ch  Rossyy.

W e zw a w szy  pomocy Boskiey , zastanowiwszy 
się z  doyrzałą rozwagą nad przedmiotem tyle dla 
serca Naszego drogim ile  ważnym dla Państwa , 
znayduiąc oraz,  że  istnieiące statula względem 
porządku Następstwa do T ron u, nie pozbawiaią 
maiących do N iego p r a wo ,  władzy zrzeczenia się, 
„gdy w  podobney okoliczności żadna nie zachodzi 
trudność w kolei Następstwa do Tronu; za przy­
zwoleniem dostoyney Matki Naszey , memuiey z 
mocy Prawa Nayw yższego , iako G łow y Rodziny 
.Cesarskiey , dziedzicznie na Nas spadłego, i uży- 
waiąc wszelkiey władzy nadaney Nam od Boga , 
rozkazaliśmy, co następnie: N a p r z ó d :  Akt do­
browolny , w moc którego Brat Nasz młodszy 
Cesarzewicz i W ie lk i  X iążę  K o n s t a n t y  zrzeka 
się praw swych do Tronu W sze ch  Rossyy, iest 
Ż pozostaie stałym i niezmiennym. —  Akt ten 
.zrzeczenia, dla zapewnienia iego iawności , za- 
.dbowany b ę d z ie ,  w Kościele Katedralnym W n ie ­
bowstąpienia Pańskiego w Moskwie i w trzech 
wyższych W ładzach Cesarstwa Naszego , w Syno­
dzie Świętym , w  Radzie Państwa i w  Rządzącym 
Senacie. P o  w t ó r e  : W  skutek powyższych roz­
porządzeń i stosownie do ściśłey osnowy aktu o 
Następstwie do Tronu , uznany zostaie Naszym 
Następcą, drugi Brat N a s z ,  W ie lk i  X ią żę  M i ­
k o  ł a y.
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Tym przeto sposobem , zachowujemy miłą 
nndzieię , iż w dz i eń,  w Którym podoba się Kró­
lowi Królów , powołać Nasz wedle pow szechne­
g o  śmiertelnych prawa, z doczesnego Panowania 
Naszego do w ieczności,  wyższe Cesarstwa W ła ­
d z e ,  którym ninieysza nieodzowna W o la  N asza, 
równie iak i ninieysze Nasze prawomocne rozpo­
rządzenia podług- rozkazów Naszych w czasie wła­
ściwym zostaną udzielone , wykonać pośpieszą przy­
sięgę wierności, Cesarzowi dziedzicznemu , które­
go mu wskazujemy na Tron Cesarstwa W sze ch  
Rossyy i nieoddziełne od niego Trony Królestwa 
Polskiego i W ielk iego Xięztw a Finlandzkiego.—  
Co do N a s , prosiemy wszystkich wiernych pod­
danych Naszych, iżby z tein samem uczuciem przy­
chylności, z  powodu którego uważaliśmy iako nay- 
pierwsze dobro Nasze na ziemi, starania łożone 
okuło eiagłey ich pomyślności —  zanosili gorące 
błagania do Pana Naszego Jezusa Chrystusa, aby 
raczył w nieskonczonćtn Swetn Miłosierdziu przy­
lać duszę Naszą do S w eg o  wiecznego Królestwa.

Dan w Cnrskiem Siele d. 16. Września rokit 
Pańskiego 1823 a Panowania Naszego 23 .

(p o d p .) ' A L E X A N D E R .
Za zgodność: Minister Sekretarz Stanu (podp.) 

Stefan Hr. Grabowski. —  Za zgodność: Radca 
Sekretarz Stanu Jenerał Brygady (podp.) Kossecki.

A L L E G A T  IV.

N a y i a ś n i e y s z a  P a n i  i N a y u k o c h a ń s z a  
M a t k o !

Z  naywiększym żalem serca odebrałem w dniu 
wczorayszytn o godzinie 7 wieczorem od Barona 
Dybicza , Szefa Sztabu głów n ego Jego Cesarsltiey 
Mości i od Jenerała Adjutanta Xięeia W ołkoń- 
s k ie g o , obok załączone w oryginałach uwiado­
mienie i Akt zeyścia Naszego uwielbionego M o ­
n archy, mego dob roczyńcy , Cesarza Alexandra. 
D zieląc wraz z Waszą Cesarską Mością boleść 
która Nas obarcza , błagam Naywyższego, aby w 
swoiem Wszechtnocnetn miłosierdziu, raczył wspie- 
Tać siły Nasze i udzielił Nam moc zniesienia cio­
s u , którym Nas dotknął.

Położenie w iakiem innie stawia to nie- 
s z c z ę .ń e ,  wkłada na mnie obowiązek wynurze­
nia , z zupełną otwartością przed Waszą Cesarską 
Mością , prawdziwych uczuć moich , w tak waż­
nym przedmiocie.

Wiad orno iest W a szey  Cesarshiey Mości, iż 
postępuiąc tylko za własnetn natchnieniem , upra­
szałem był wiekopomuey pamięci Cesarza A 1 e- 
x a n d r a , o upoważnienie mnie do zrzeczenia 
S1Q praw następstwa do Tronu, i że w skutku 
tego » otrzym;Vietn własnoręczny Reskrypt Cesarski 
a  dnia 2go Lutego 1822 roku, którego .hopla p o ­

świadczoną dołączam -; a którym Nayi. śiii-eyszj Pan 
oświadczył naywyższe Sw e przychylenie się do 
tako wey prośby , doduiac, iż W asza Cesarska Mość, 
również nan ze zw o li ła ś , co i Sama raczyłaś mi 
ustnie potwierdzić. —  N ad to , wolą było zmar­
łeg o  Cesarza, aby wyż wzmiankowany Reskrypt, 
pozostał się w mym ręku, pod warunkiem taie- 
jnnicy aż d chwili zgonu Nayinśnieyszego Pana.

P rzywykły od młodości do wypełnienia świę­
cie  Rozkazow tak zmarłego Oyca moi e g o , iako 
też Cesarza A l e s a n d r a  i W aszey  Cesarshiey 
Mości , zachowując się i dotąd w obrębie tey za­
sady , uważam za powinność odstąpić prawa mnie 
do następstwa, stosownie do rozporządzeń Aktu 
Cesarstwa , o porządku następstwa w Rodzinie Ce- 
sarskiey , Jego Cesarzowiczowskiey Mości W i e l ­
kiemu X ięciu  M i k o ł a j o w i  i Jego Następcom.

Z tąż. ąaiiią .otwartością inatn sobie za po­
winność oświadczyć, iż nie posuwając daley mych 
ży cz e ń ,  poczytam się za nader szczęśliw ego, je­
żeli  po przeszło trzydziestoletnich usługach po­
święconych Cesarzom, Oycu i Bratu memu wie- 
kopoiniiey pamięci , wolno mi tylko będzie p o ­
święcić ie również Nayiaśnieyszemu Cesarzowi 
M i k o ł a j o w i  z  temże samem głębokiem uwiel­
bieniem , tym samym zapałem, gorliwością i 7, tein 
poświęceniem się b ez  granic, które mnie ożywia­
ły  we wszelkich okolicznościach i ożywiać nię- 
poprzestaną do końca dni moich.

Oświadczywszy w ten sposób równie szcze­
re iak nie zmienne uczucie moie , składam u stop 
W aszey  Cesarskiey Mości hołd głębokiego usza­
nowania , upraszając iak naypokorniey , abyś W a ­
sza Cesarska Mość raczyła łaskawie przyjąć ni- 
nieyszy Jist moy , i zawiadomić o osnowie iego 
kogo należeć będzie , dla należnego wykonania ; 
co ziści w całey mocy i rozciągłości, W o lą  Nay- 
iaśnieyszego Cesarza, zmarłego mego Pana i D o ­
broczyńcy , równie iak i przyzwolenie W a szey  
Cesarskiey Mości. Ośmielam się przedstawić 
zalącznie kopią listu m e g o ,  pisanego wraz z nL 
nieyszym do Nayiaśnieyszego Cesarza M i k o ł a j a .

Jestem z naygłębszem uwielbieniem 
Nayiasnieysza Pani 

n a y u k o c h a n s z a  M a t k o  
W aszey Cesarskiey Mości

naypokormeyszy i nayposłusznieyszy 
Syn

(Podpisano) K o n s t a n t y .
W  W arszawie d. 25 . Listopada 1825 roku.

Za zgodność z Oryginałem
Minister Sekretarz Stanu 

(Podpisano) Stefan Hr. Grabow ski.
Za  Zgodność: Radca Sekretarz Stanu Jenerał

Brygady (podpisano) Kossecki.
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A L L E G A T  V.

N a y u k o c b a ń s z y  B r a c i e !
Z niewymownym żalem serc a , odebrałem 

w dniu wczorayszym o godzinie ^iney wieczorem 
bolesną wiadomość o zgonie naszego uwielbio­
nego Monarchy M e g o  Dobroczyńcy, Cesarza Ale- 
xandra.

Pospieszaiąc Z oświadczeniem Ci uczuć ia- 
kiemi Mię przeięło srogie nieszczęście którein zo ­
staliśmy dotknięci, mam sobie za obowiązek uwia­
domić C i ę ,  iż  wraz z  ninieyszein , wysyłam do 
Nayiaśnieyszey C esarzo w ey, Nayukochańszey Matki 
N aszey ,  list donoszący Jey , iż na mocy własno­
ręcznego Reskryptu , odebranego od zmarłego 
Cesarza, w dniu 2. Lutego 1822,  w  odpowiedzi 
na list Móy do N iego pisany, w celu zrzeczenia 
się nastęyslwa do Tronu Cesarskiego, a który to 
list przedstawiony był Matce Naszey i zaszczy­
cony Jey zatwierdzeniem , o klórem Mnie Sama 
zapewnić raczyła ; iest moiem nieodmiennem po­
stanowieniem ustąpić Ci praw moich , do następ­
stwa na Tron Cesarstwa W sze ch  Rossyi. Upra­
szam zarazem nayukochańszą Matkę Naszą, aby 
uwiadomić raczyła kogo przynależy o M oiey nie- 
zachwianey woli w tey mierze, celem należytego 
oney wykonania.

P o  takowem oświadczeniu, uważam za świę­
ty obowiązek upraszać iak nayuniżeniey Waszą 
Cesarską M o ś ć ,  byś raczył przyiąć odeumie nay- 
pierwszego , przysięgę poddaństwa i wierności, i 
pozw olił  przełożyć S o b ie ,  iż nie wznosząc mych 
życzeń ku żadney nowey go d n o ści , lub tytułowi 
n o w e m u , pragnę iedynie zachować tytuł Cesarze- 
wicza , którym mię zeszły  Oyciec za zasługi za­
szczycił.

B ęd z ie  iedynem moiem szczęściem ieśli W a ­
sza Cesarska M ość raczysz przyiąć uczucia nay- 
głę b sze go  uwielbienia i poświęcenia się mego bez 
granic , a w  zakład których , niosę przeszło trzy­
dzieści lat wierney służby i nayczystszey gorli­
w o ś c i ,  którą przeięty byłem ku Nayiaśnieyszym 
Cesarzom Oycu i Bratu moiemu wiekopomney pa­
mięci. Z  temi sainemi uczuciami niepoprzestanę 
do Końca dni moich służyć W a szey  Cesarskiey 
M o ś c i , Jey  następcom , w  obowiązkach i po ło ­
żeniu teraźnieyszem.

Jestem z naygłębszem uwielbieniem 
Nayiaśnieyszy Panie 

W a sze y  Cesarskiey Mości

naywiernieyszym sługą
(Podpisano) K o n s t a n t y .

W  W arszaw ie dnia 26. Listopada 1826 roku.

Za Zgodność; Minister SekretarzStanu (podp.) 
Stefan Hr. Grabowski. Za Zgodność: PuidcaSekr. 
Suma Jenerał Brygady (podp.) Kossecki.

Z  Petersburga d. 3o. Listopada  ( 12.G rudnia .)
W  pierw szych chwilach, po odebraniu sinut- 

ney w ie ś c i ,  o niespodzianey śmierci w iekop om ­
nego A l e x a n d r a ,  nie mieliśmy ani możnoś­
c i ,  ani sił, udzielić  czytelnikom naszym o sz c z e ­
g ó łac h  tego żałosnego wypadku. T e r a z  c h ce ­
my dać niektóre o tein w iado m ości, ale zama­
wiamy sobie i p ro s im y , nie o czek iw ać  ani żą­
dać po nas opisu z w ię z łe g o  i dokładnego ; któż 
z  Rossyan , synów A l e s a n d r a  m ógłb y  z  zim ­
ną krwią m ów ić  o śmierci W ie lk ie g o  M onar­
c h y ,  dob rego naszego Oyca ! P oy m niem y, poy-  
muiemy teraz zu p e łn ie  z m ie sza n ie , z  iakiem 
p rzed  stem laty , znamienity Pasterz Kościoła , 
p rzerw ał początek swey m ow y nad znikomemi 
zwłokam i P i o t r a .  I my teraz m ów im y: „ C o ż  
to ie s t?  ezegożeśm y d o ż y l i?  o R o ssyan ie l  cóż 
w idzim y?  A l e r a a d r o w i  I. ostatnią oddaiemy 
posługę.*1

W  ostatnią dopiero Środę ( s 5. ) zaczęła  
b ie gać  w  publiczności tuteyszey pogłoska o cho­
ro b ie  Cesarza : mówiono, że  zachorował na g o ­
rączkę od lek k ie go  zaziębienia się : pocieszała 
m yśl,  że  choroba ta nie b ęd zie  miała n ie b e z ­
p ieczn ych  skutków. W e  Czwartek ( 2 6 .)  nagle 
się rozbiegła  w ieść ,  że  ehoroba w zięła  n ie b e z­
p ieczn y  k ie r u n e k , że  się zamieniła w mocną 
go rączkę  ; że  u dworu po otrzymaniu ostatnich 
listów , w ie lk i  nastąpił smutek, że  oczekuią go ń ­
ca z  ostatecznemi doniesieniami: N ie p e w n o ś ć ,
b o i a ź ń , n a d z ie ia , rozeszły  się po stolicy. W  
Piątek ( .2 7 .)  z  rana, dowiedzieliśm y się o zam­
knięciu T e a t r ó w ,  ale te ż  razem rozbiegła  się 
wieść radosna , że  podług listów z  Targanrogu 
Cesarz zaczął się mieć lep iey . O g ło szon o  b y ­
ło  , że  w kaplicy palacow ey  i w e  wszystkich 
święlynioch stolicy odprawią sią modły dla u- 
proszenia u Pana B o ga  uzdrowienia dla Nayu- 
kochańszego Monarchy. D o  kościoła Alesandra 
N ew sk ieg o  zebrały  się znakomite oso by . M in i­
s tr o w ie ,  J e n e r a ło w ie ,  oficerowie 'gwardyi 1 
mnóstwo ludu. W  t y m, przed końcem ieszcze 
nabożeństwa, w szed ł do świątyni Naczelnik  Szta­
bu G w a rd y i ,  Jenerał - Major N  e i d g  a r t. Na 
twarzy iego , śmiertelną bladością okiytey  ,' c z y ­
tali straszliwą nowinę. Z b l iż y ł  się ón kii d o ­
wodzącemu korpusem gw ardyi, Jenerałow i W o y -  
nowemu , i doniósł mu o nieszczęśliwym w y ­
padku. W  oka mgnieniu wszyscy się o nim do­
w iedzieli  : świątynia napełniła się płaczem m ęż­
nych , którzy z  uśmiechem narażali się na rany 
i śmierć w bitwach. W s zy sc y  spiesznie udali 
się do pałacu: tam się d o w iedzie li  , że  w cza­
sie samego nabożeństwa w kaplicy palacowey w 
obecności Familii Cesarskiey , p r z y b ie g ł  go niec  
z  T a g a u ro g u ,  i że  W o ie n n y  J e n e ra ł-G u b e rn a -
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tor', 'doniósł o- przyw iezión ey  przezeń  smutney 
wiadomości do W ie lk ie g o  X i ą ż ę » a  M i k  o ł a i a  
P a w ł o w i c z a ,  a potym do Cesarzow ey Je.y- 
raości M a r y i  F e d e r ó w n y .  N iech  najn w o l­
no będzie  zam ilczeć o tein co dalćy. nastąpiło : 
żadne pióro nie opisze tak żałosnego obrazu;.

Mamyż opisywać smutek, żałość,, ł z y  wszyst­
kich , wszystkich mieszkańców stolicy 1 Rossya- 
nie , cudzoziemoy , m ło d z ie ń c y , starcy ,. n iewia­
s t y —  w szyscy,  iednem przeięci  byli  u czu cie m , 
wszyscy składali iednę osieroconą rodzinę, " l  to

• uczucie  straty Nayukochańszego Monarchy , b y ­
ło  dla wszystkich tak niespodziewanem, tak nad-

■ zwyczaynem  , iż  nadaremnie byśmy się starali 
dobierać wyrazów na ie g o  wydanie,.  Tłumy lu­
du , pokryły  plac pałacow y: wszyscy oniem ieli  , 
poglądali na mieszkanie dobrych M onarchów 
s w o ic h ,  oczekaiąc z  niego , iak zawsze p o c ie ­
chy u lg i  w. swey boleści.

W  S o b o tę ,  dnia a8. i. w N ie d z ie lę  29. w e 
wszystkich p raw ow iern ych  kościołach G.recho- 
Rossyiskich stolicy, zaczęło się roczne nabożeń­
stwo w  czasie liturgii i odprawianie w ig il iy  za 
Duszę N aypraw ow iernieyszego W ie lk ie g o  M o ­
narchy., Cesarza A 1 e x.an d lya. L Gorące modły 
synów kościoła R o ssy sk ie g o , zanoszących proś­
b y  dla zm arłego ich Rrota z ie m sk ie g o ,  o mi­
łosierdzie  Boskie i Królestwo N ieb ieskie  u 
Chrystusa , n ieśm iertelnego Króla. Ż arliw e od­
praw iły  się m odły  za n iego do« Boga<, w N i e ­
dzielę w e-w szystkich  kościołach innych wyznań.

- Świątynie napełnione były  p łacze m  i łkaniem..
T u  dołączamy urzędow e doniesienia o zdro-

■ wiu Nay iaśn. Cesarzow ey M a r y i  F e d o r o w n y.
28. Listopada: N . Cesarzowa Jeymość

M a r y i  a F e d o r o w n a , .  dziękaiąc- N ayw yź-  
szemu ,. znosi nieszczęście , . które wszystkich Nas 
dotknęło , z  przykładną mocą. duszy. N . Cesar­
zowa pokrzepia-, się prawdziwą chrześeiarską 
pokorą. Z d ro w ie  N. Pani, chociaż n adw erężo­
n e ,  w olne iest atoli od symptomów choroby. 
W czo raysze  doniosienie o zdrowiu N. Cesarzo­
w ey  E l  ż b i.e l.y A i e x i e j e w n y, b y ły  przy- 
te innieysze od p ierw szych :.  Sama Nayiaśnieysza 
Pani raczyła pisać do Nayiaśnieyszey Cesarao- 
tvey Jeymości M a  r y i i  F e d o  r o w s y .

Dnia 2tj. Listopada, o go d zin ie  lotey. z ra­
ta ,. Nayiaśnieysza Cesarzowa Jeymość Ma r y j a -  

e d e r o-w n a , przepędziła  noc dzisieyszą nie­
co Iepjćy od przeszłey., a to uspokojenie miało-
w p ły w  dobroczynny, na zdrowie- Nayiaśnieyszey 
“ ani,

■Dn a 3o. Listopada, o -g o d z in ie  u t e y  z  ra- 
■ta. Chociaż Neyiaświeysza Cesarzowa Jeymość' 

a ry j * F e d  o r ó w n a- nie doz-na-ie żadnych 
sąmglołnntów. choroby,,  ale um ysłow e zmartwie­

n ie  było  przyczyną , ż e  Nayiaśnieysza Pani liocr 
tę przepędziła  w b e zse n n o śc i , i z  tey przyczy­
ny czuie się n ieco  słabszą niż  była dnia w czo -  
rayszegO:

Nayiaśnieysza Cesarzowa Jeym ość , p rzy ję­
ła -N a yś w ię ls zy  Sakram ent, potyin uczuła  się w 
duszy pokrzepioną.

P odłu g otrzymanych dzisi-ay z  Taganrogu 
pod dniem. 2 1.Listopada don iesień , Nayiaśniey­
sza Cesarzowa Jeym ość E l ż b i e t a  A i e x i e -  
j e w n a , b o leść  nayokropnieyszego pow szech­
nego nieszczęścia i smutek S w ó y ,  znosi z za- 
dziwiaiącą m ocą, i. zd ro w ie  Nayiaśnieyszey P a ­
ni dosyć iest dobre. N adto Cesarzowa pisała 
sarna do Cesarzowey Jeym ości M a r y i  F  e d 0- 
r o w n y,

Nayiaśnieyszy Dwór. Cesarski p rzyw d zia ł  
wielką ża ło b ę  z w y c z a jn ą ,  zaczynaiącą się od d. 
27. , tymczasem nim b ęd zie  postanowiono osta­
tecznie względem podziału wielk iey  ża ło b y  r.a 
kwartały  i stopnie codziennie , nabożeństwo ża­
łobne odprawia się w cerkwi katedralney Nay- 
świętszey Panny Kazańskiej' i w e  wszystkich k o ­
ściołach, do których ustawicznie zbiera się w ie l ­
k ie  zgrom adzenie w iern y ch ,  k tórzy  przychodzą 
u podnoża otLarzów P ań sk ich ,  z ło ży ć  hołd  łe z  
sw oich  i  ujotlłów za Oyca O yczyzn y.

Z  tam tnd ó. 2. Grudnia  ( r/(.)- 
Dnia 1. Grudiiia ( i  ,3. ) o god.. 10 po północy.

Nayiaśnieysza- Cesarzowa M a r y  i a F e d  o- 
r o w na ,, p rzebyła  noc  dzisieyszą n ierów nie spe-- 
koyniey od nocy poprzednich,, i c zu ie  się bydź 
nie rów n ie  zdrowszą.

Dnia 2. Grudnia o godzinie  u t e y  zt rana;
N . Cesarzowa M a r y i a  F e d o r o w n a , .  

przeb yła  noc ostatnią n ie n a y le p ie y ; i zdrowie- 
N . Pani w skutek dotkliwych cierp ień  duszy i 
serca podlega zmianom:

W iadom ości odebrane z Taganrogu pod d, 
a3 . Listopada zaw ieraią , że N. Cesarzowa E l ż ­
b i e t a  dostoyua Małżonka zm arłego Monarchy, 
oprócz słabości znosi okropny smutek, z tąnad- 
zwyczayną. stałością która fą; od  śmierci N. Pana 
nigdy nieopnszcza. —  Od' clniń w y że y  w sp o m - 
nionego. ro zp oczęła ,  post w celu przygotowania: 
się do przyięcia świętych taieinnżo w przeszły. 
Czwartek t. i, d. 26, Listopada.

Dnia 3 . Grudnia o go d zin ie  totey. a rana.
N.. Cesarzowa, M a r y i a  F e d o r o w n a , ,  

spokoynie przebyła noc przeszłą  i czuie się bydź; 
zdrowszą niż dnia. poprzedniego..

N.- Cesarzowa matka ucieszona została p o ­
wrotem- z  W a rszaw y J. G. M'.. W ie lk ie g o  Xię*- 
cia M i c h  ad a, który idąc za głosem synowskie­
go  serca , pospieszył. natychmiast go odebraniu:

)L  2 -
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smutney wiadomości o zg o n ie  N . Cesarza A I- e x- 
a n d i  a brata sw oiego .

K rólestw a Polskie,
—  Z  W arszawy. —

W y p is  z protokołu  Sekretaryału Stanu K r ó ­
lestwa P o lsk ie g o .

Z  B  o ż  e y  ł a s k i  
M y  M i k o ł a y  Iszy 

Cesarz W s z e c h  R o s s y i ,  K ról  P o ls k i  
i t. d. i t. d. i t. d .

Z w a ż y w s z y ,  i ż  b ie g  spraw adininistracyi- 
n y c h  i  Sądowych Naszego- Królestw a P olskiego , 
n ie  m oże doznać ch w ilo w e y  p rze rw y ,  b ez  uszko­
d z e n ia  dobra kraiu i służby publiczney.. Posta­
nowiliśm y i  stanowiemy co uastępuie ;

Art. i .  Jen erał  p ie ch o ty  X i ą ż e  J ó z e f  Z a ­
jączek  , zachowany zostanie p rzy  godności  N a­
miestnika p om ienion ego Królestwa, i sprawować 
b ę d z ie  nadal władzę sobie nadaną w  całey  iey  
rozciągłości  i z u p e łn o ś c i , w skutek pełnom oc­
n ictw a udzie lon ego  Mu postanowieniem K rólew - 
skiem z dnia 17. (29) Kwietnia 1818,.  a które 
n inieyszem  zatwierdzamy.

Art. 2. W szy scy  urzędnicy Administracyy- 
ni sa rów nie b ez  żadnego tw yiątku utrzymani i  
w yp ełn iać  c ią g le  maią w łaściw e sobie o b o ­
w iązki , w ed le  praw i urządeeń istniejących.

Art. 3 . Sądy zaymować się b e z  zadney 
p r z e r w y  będą, wymiarem, sprawiedliwości w I -
mieniu Naszein.

Art. 4 . W ykon an ie  n inieyszego postano­
wienia , które w  dzienniku P raw  umieszczone 
bydź ina , Nam iestnikowi Naszemu polecamy.

Daii w zainku Naszym Cesarskim, w P eters­
burgu dnia 1.3. ( 25) miesiąca Grudnia roku Pań­
skiego 18 2 5 ,  a panowania N aszego p ierw szego, 

(podpisano) M i k o ł a y ,  
p r z e z  Cesarza i  Króla.

Minister Sekretarz  Stanu (podp.) Stefan Hr. 
G r a b o w s k i .  Z g o d n o  z oryginałem,.Mi­
nister Sekretarz Stanu (podp. Stefan Hr- 
G r a b o w s k i .  Za Z godno ść  Radca S e ­
kretarz Stanu Jen erał  B rygady  K  o s s e c  If i .

U rzęd ow e doniesienia z W arszawy z  d. t .  
Stycznia rano ,  zawieraią »Pr.zed: trzema go dzi­
nami przybył na reście goniec z  rozwiązaniem.do­
tąd wątpliwością będącego pytauin o następstwie 
Tronu. W .  X ią ż e  M i k o ł a y  wstąpił na T r o n ,  
ii ogłoszony Cesarzem Rossyi i Królem Polskim. 
W .  X ia ż e  Konstantyn kazał natychmiast D w ór 
s-wóy zw ołać  i w, obeeności- X iężn e y  Ł o w ic k ie y , 
sw.oiey Małżonki i. kilku J e n e r a łó w , przeczytał 
ukaz nowego Cesarza i zakończył odgłosem :

MFurrai! Niech żyie moy naynkoekańszy b ra t„ 
Cesarz Mikołay I . ,  moy nayłaskawszy Cesara, ii 
P a n !« Jutro nastąpi hołd i przysięga w oyska.«

Dnia- 2. Stycznia Jen erałow ie  i  GwardyTe 
o b a -N * r o d ó w ;  - w  obecności N aczeln eg o  W o ­
dza J-. C. M .  W . X ięc ia  K  o 11 s t a n  t e g  o ,  w y ­
konali w  Stolicy naszey przysięgę woyskowa na 
wierność Nayiaśnieyszemn M  i k o-ł <>i 0‘w i  i ie-  
g o  Następcy tro n u ,  W .  X ię c iu  A l e x a n d r o -  
wi .  Potem  wszystkie woyska tak Polskię i*k 
Rossyiskie składaiące za ło gę  W a r s z a w y ,  z ło ­
ży ły  też  przysięgę w ręce D o w ó d z c ó w  swoich.

T e g o ż  samego dnia w ykonał p rzysięg ę  S e ­
nat Królestwa P o ls k ie g o  zgrom adzony na ses- 
syi nadzwyezayney ; niemniey Ministrowie i C z ło n ­
kow ie R ady Adininistracyiney, z ło ży l i  przysięgę 
w ręce JO . Xięcia. Namiestnika Królewskiego,. 
Nakoniec tęż przysięgę składały koleią władze- 
p ubliczn e  w  ob ec  N aczelników  swoich : Rada 
S t a n u ,  Kommissye R z ą d o w e ,  Izba Obrachunh. 
i inne W ła d z e  ordz Urzędy.

W  dniu w czorayszym  w ykonali  przysięgę 
w ierności N . C esarzow i i K rólow i P o ls k ie m u , 
wszystkie w ład ze  S ądo w n icze  w  Stolicy K róle­
stwa.

Multany i W ołoszczyzna..

Wiadomości ur.zędowe z  Bukarcstu i  Jass; 
z d'. 24. i 26. Grudnia nader są niepokoiące w zglę-  
dem zdrowia,. ponieważ powietrze-tak w obudwóch 
N ięztwach iaki przyległych prowincyfach Otomań- 
skich szerzeniem się zagraża.

Podług, urzędowych doniesień z  Buhareslu- 
odebranych tainże od W ła d z  obwodu W o ło s k ie­
g o ,  powietrze grasowało w miesiącu Grudniu w  
dwunastu wsiach iakoteż w  mieście Rym-yku, i- 
wielu lud'zi sprzątnęło ; w Rusgina i Braila-umar­
ło  także kilku ludzi na tę zarazę ;■ w Siulowie i 
SilLstryi ciągle panuie a na wyspie na Dunaio po- 
łożoney na przeciwko wsi Jnrtakoy, wyiąwszy tych, 
którzy przy wszczęciu się ley zarazy uszli , wszy­
scy co pozostali oprócz iedttego; wymarli.

Podczas gdy w tey mierze obawiano się w 
Bnkareście, w samych nawet Jassach pokazały się 
z  końcem Grudnia ślady tey zarazy ; kilku ludzi 
zmarłych ieden po drugim na przedmieściu: Ta- 
tarosz ściągnęło uwagę- Rządu; wyznaczono K0111- 
missyią zdrowia ,. która trudniła się cglądaniem cho­
rych na inieyscu, i z łe  to iednozgodnię za powie­
trze ogłosiła. Bliższa badania okazały , iż zarazę 
tę przyniósł do Jass Multańczyk przybyły z t^oh- 
sz a n , chociaż • tamże oprócz kilku przypadków 
śmierci , podeyraanych o tę zarazę, żadnych dal­
szych. oneyż-e nie było 9kulków.

ęediikcjia. Jozefa. B, e n s y ;. Druk Piotra P LLl.e r as


